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Madryt będzie zmuszony do poddania sie
Druzgocąca kląska
\1 â jsk r z ą d o w y c h  p o d  ^per-gidą

S E V IL I  A , 19. 8. R a d jo s ta c ja  
pow stańcza  k om u n ik u je :

Oaaział powstańców zadał w 
pobliżu m Valera druzgocącą klę­
skę wojskom rządowym, oporują­
cym w obszarze Grenady, izolując 
w ten sposÓD Malagę.

W o js k a  pow stańcze  za jm u ją  
obecn ie  l in ję  K ordoba  —  C aceres 
aż do A ra g o n u  W cjsK a  rządow e 
w  szeregu  w yp ad ków  p od d a ją  się 
p ow stań com  bez s ta w ia n ia  oporu . 
S iły  pow stań cze  sk łada ją  s ię  p rze ­
w a żn ie  z  och otn ików . O ddzia ł 
och o tn iczy  z a ją ł m. lb ias  (w  
A s t u r j i ) ,  g d z ie  zn a jd u ją  alę f a ­
b ryk i oron i. O d d z ia ł rząd ow y  p o ­
n iós ł p orażkę  pod Huesa i w yeo- 
f a ł  się do K a ta lo n ji.  W iadom ośc i 
o bom bardow an iu  Sew illi p rz ez  sa­
m o lo ty  rzą d ow e  me od p ow iad a ją  
pbaw dzie.

Madryt znajduje się w bezna­
dziejnej Sjtoacji, otoczony przez 
wojska gen Molia, który oświad­
czył, że pragnie uniknąć walk 
ulicznych, oczekując, że stolica 
wkrótce się podda,

P a RYŻ, 19. 8. Z M a la g i dono­
szą, że p ow sta ń cze  ośrod k i oporu  
w  tym ob sza rze  s ta n ow ią  rod za j 
enklawy, g ra n ic zą c e j na zach o­
d zie  z p ro w in c ją  C ad ix , na półno­
cy  z K crd cb ą , na w sch odz ie  z G re 
nadą, zaś na połudn iu  o p ie ra ją ­
ce j s ię  o m orze. M alaga je s t  obe­
cnie jedynym odpowiednio pogłę­
bionym portem hiszpańskim ra  
morzu Jsródziemnem, znajdującym  
się pod władzą Madrytu. M a la ja  
s tan ow i bazę o p e ra cy jn ą  i lo t y  
r zą d o w e j, która p rz y g o to w u je  s ię  
do b om b ard ow an ia  p ortow  m aro­
kańsk ich  i  a tla n tyck ich , zn a jd u ­
ją c y c h  s ię  w ręku  pow stań ców , 
p a tro lu ją c  za ra zem  c ieśn in ę  G i- 
b ra lta rsk ą . W o js k a  rzą d ow e  dążą 
do od b ic ia  m ie js cow ośc i San Ru- 
que i A lg e s ir a s , le c z  p ow sta ń cy  
zg ro m a d z ili tam  bardzo  zn aczne 

siły.
W  M a la d ze  k rą żą  p og łosk i o 

ro zp oczęc iu  n a ta rc ia  w c jsk  r zą ­
dow ych  na G renadę, k tó ra  m ia ła  
zo stać  je d n o cześn ie  zaa takow an a  
z trzech  s tro n : od s tron y  Jaen , 
G uad ixu  i M a la g i. O b ecn ie  s tra że  j 
p rzed n ie  w o jsk  r zą d o w y ch  m a ją ' 
zn a jd ow a ć  się  w  m ie js c o w o śc .a i h 
A lk a m a , L a n jo ro , M a ia c e n a  i lz- 
nallos. G ren ada , ch o c ia ż  u w ażana  
je s t  za o d c ię tą  od re s z ty  A n d a lu ­
z j i ,  op an ow an ej p rzez  p ow sta ń ­
ców , nada l s ta n ow i bardzo  sL n ą  
p o zy c ję  pod  w zg lęd em  s tra te g ic z ­

nym .
Malaga codziennie bombardo­

wana jest przez samoloty po­
wstańcze. Spłonęło ponad 300 do­
mów. Policja wzmocn’ona jest 
przez, milicję i wojsko regularne. 
Podejrzani o sympatje dla po­
wstańców są rozstrzeliwani na 
mocy wyroków sądów doraźnych 
Każdej nocy aresztuje s ię  około 
50 osób, Władzę w mieście spra­
w ują de facto anarchiści - syndy­

k a 1
P O W S T A Ń C Y  W  [R U N IE

P A R Y Ż ,  19. 8. G łów n a  akc ja  
p ow sta ń ców  w  da lszym  ciągu

sk on cen trow an a  jest na odcinku  
pom ocn ym  kolo San Sebastian i 
Irun. Specjalni wysłannicy prasy 
francuskiej, obserwując przebieg 
w alk  z pogranicza, u w a ża ją  sy­
tuację ' „trontu ludowego" na 
tym odcinku za barazo niepo­
m yśln a  i sądzą, że  ostateczne za­
jęcie Irunu przez siły powstańcze 
iest kwestją godzin.

K oresp o n d en t „ P a r is  S o ir "  op i­
suje p rz em eg  w alk  w  okoh cacn  
Iru n u  rząd ow ego  p oc iągu  pan-

jc c m c g o  z p ow stań cam i, pod któ- 
; re g o  osłon ą  o rg a n izo w a ła  się o- 

b ron a  B ehob ie P o c ią g  w y trzym a ł 
p rzez  k ilk a  g o d z in  a tak i p ow sta ń ­
ców  Pom im o to, straże przednie 
sil p ow sta ń czych  znajdują się 
już pod bramami Irunu i zaczy­
n a ją  za jm o w a ć  miasto.

A rm a ty  fo r tu  G u adelu pe m il­
czą, p ra w d op od ob n ie  zn iszczon e 
na skutek bom bardow an ia . Siły 
rząaowe cofają się w kierunku 
San Sebastian.

W :  iliiey ~?am s^otaklwa
t a Polesiu

Stan  szk o ln ic tw a  w  w o jew ó d z ­
tw a ch  w sch odn ich  R zp lite j p rzed  
s ta w ia  się k a ta s tro fa ln ie . W ed łu g  
danych  s ta ty s ty czn ych  za rok: 
1933— 34 n ie  k o rzys ta ło  w  tych  
w o jew ó d z tw a ch  z nauki w  szko­
łach  p ow szech n ych  25 p roc. d z ie ­
ci w  w ieku  szkolnym . W  w o j. po 
lesk iem  je s t  jeszcze  g o r z e j i, n ie­
s te ty , trzeb a  s tw ie rd z ić , iż w  ub, 
r. szkoln ym  n ie  k o rzys ta ło  z nau­
k i w  szkołach  p ow szech n ych  oko­
ło 30 proc. d z iec i.
- O grom na liczba  d robn ych  o- 

sad i zaśc ian ków , zam ieszka łych .

Wyroki za manifestacje antyżydowskie
Aresztowanie studenta na sali sądowej

16 lip ca  r. ub. o d b yw a ły  się 
g ło śn e  m a n ife s ta c je  stu denck ie  
an tyżyd ow sk ie , na ul- M areza ł- 
K ow sk ie j, N o w y m  Św jec ie . Ś w ię-

ty żydow sk ie , w y b ija n o  szyby  w  
żyd ow sk ich  sk lepach , m. in. w  

barze  „ A  la  fo u rc h e tte " .
Z aa la rm ow an a  kom enda p o lic ji

to k rzy sk ie j i ca łe j p ob lisk ie j w ys ła ła  sam ochody z  r e z e rw ą  po 
d z ie ln ic y . W zn oszon o  ok rzyk i an- lic y jn ą , p rzys tą p io n o  do ro zp ra -

stucfentGir. eg 1 p5 k i .1 1

S tu den c i eg ip scy , g ośc ie  p o l­
skich akadem ików , p rz y je c h a li 
do W a rs za w y  z lic zn em , p rz y g o ­
dam i. Jeden  z nich, A u v a r  G ind i, 
zgu b ił s ię  na dw orcu  w  T o ru n iu  
i n ie  m óg ł porozu m ieć  s ię  z n ie- 
zn a ją cym i ję zyk a  a n g ie lsk ieg o  
u rzędn ikam i d w orcow ym i. O sta ­
te c zn ie  p rz y je c h a ł on w c zo ra j la ­
no i p o łą c zy ł s ię  z k o legam i w  
W a rs za w ie .

W  tra k c ie  p od ró ży  spotka ła  
go  d ru ga  p rzygod a , m ia n o w ic ie  
podczas  snu z ło d z ie j k o le jow y  u-

k ra d ł mu p iękn y  ap a ra t fo to g r a ­
fic z n y  m ark i „ L e ic a " .

E g ip c ja n o m  W a rs za w a  bardzo 
s ię  podobała , tak, że p o s ta n o w ili 
p rzed łu żyć  pob y t w  s to lic y  o do­
bę. B y li on i p od e jm ow an i dw u ­
k ro tn ie  bank iet-.m i w  In s ty tu c ie  
W sch od n im  i w  re s ta u ra c ji „G a ­
s tro n o m ia ”  p rzez  s tu den tów  p o l­
skich. W  tra k c ie  pobytu  w  W a r ­
szaw ie  z w ie d z il i  on i zam ek k io -  
lew sk i, B e lw ed er , s ze re g  kośc io ­
łów  i m uzeów , c ra z  W ila n ów .

W y je c h a li  on i w c zo ra j w nocy 
do K a to w ic ,

Efat nsirefa samolotu
pod ZąiPsiczykasi?!

Z A L E S Z C Z Y K I ,  20.8. S am o lot 
C-go pułku lo tn ic zego , p ow raca ją c  
z ćw iczeń , spad ł z w ysokośc i 30 
m. na pola> o rn e  obok D obropo la , 
p cw . za le s zc zy ck iego  i ro zb ił się 
d oszczętn ie .

K a p ita n  K u br —  p ilo t  —  po

p rzew iez ien iu  do s zp ita la  w  Zale 
s zc z jk a ch  zm arł, por. M on sza jn  
—  ob se rw a to r  —  w a lc zy  ze śm ier 
cią.

P rz y c zy n ą  k a ta s tr e fy  b y ł n ie ­
sp od z iew an y  k ork oc iąg  na zbyt 
m ałe j w ysok ośc i.

Mtydzynarotfowe zawody lekkoatletyczne
tra n s m ito w a n e  ze s tad jo i/u  W ojska Polstti&ga

Z aw od y  lek koa tle ty czn e , k tóre  
ocibęoą się w  dniu 22.8 na s ta ­
d jon ie  W o jsk a  P o lsk iego , bę­
dą ja k b y  „m a łą  O lim p ja d ą ". G w oź 
dziem  M ięd zyn a ro d ow ych  Z a w o ­
dów  L ek k o a tle ty czn ych  b ędz ie  r e ­
w an ż, ja k i da zd ob yw ca  bronzo- 

W ego m edalu  o lim p ijsk ie g o , m u­
rzyn  dr. E dw arda  — • K u ch a rsk ie ­

mu w b iegu  na*30u m tr. N iem n ie j 
c iekaw e b ęd z ie  spotkan ie  ls o  H o l-  
lo zn ak om itego  b ie ga c za  f iń s k ie ­
go, d aw n ego  ry w a la  K u soc iń sk ie - 
go  w  b iegu  na 5000 m tr. z p rze- 
szkudam i —  z N o jim .

F ra g m en ty  tych  za w od ów  na­

dane będą p rzez  R o zg ło śn ie  P o l­
sk iego  R a d ja  o god z. 18.50.

W alka z bezrobociem
na te re n ie  w o j. w a i iz a  w s k ieo o

Pod nrzewodniciwem wojewody 
warszawskiego, Nakoniccznikow-Klu- 
kowsk ego, odbyło się pojedzenie w o­
jewódzkiej rady .unduszu pracy.

Porucznik Czarkowski „wyjaśnia”
Przyczyny zagadkowej katastrofy

Do K ra k o w a  p rzyb y ł em. por. 
dr. K a je ta n  C za rk o w sk l-G o lc j” w- 
ski, k tó ry  ja k  w iadom a, k ilk a  dni 
tem u lą d ow a ł p rzym u sow o na sa­
m o loc ie  „F o k k e r  P’ 12‘ pod B ia r  
r itz , lecąc  w  k ierunku  H is zp a n ;.. 
P o r .  C za rkow sk i u d z ie lił s zeregu  
in fo rm a c y j jednem u  z d z ien n ika ­
r z y  k rakow sk ich . N a  zap y tan ie , 
ja k i b y ł w ła ś c iw ie  ceł lo tu  p ilo t  
n asz u d z ie lił  o d p o w ied z i w y m ija ­
ją c e j,  s tw ie rd za ją c  ty lko, że byl 
to  lot d la  p rzy jem n ośc i.

P op ros tu  p ra gn ą ł w  L o n d yn ie  
o b e jr ze ć  m odele  now ych  sam olo ­
tó w  tu ry s ty c zn ych  i p rzy  te j o- 
k a z ji n am ów ion o go na w y c ie c z ­
kę do P o r tu g a lj i  16 osobow ym  
Fokkerem . p os ia d a ją cym  trzy  m o­
to ry  o m ocy 1200 km. Sam olotu  
te g o  n ie  p ilo to w a ł.

„ N ie  je s tem  an i w a r ja tem , an i 
te ż  sam obójcą , —  p o w ied z ia ł por. 
C zarkow sK i, —  m am  ładn ą  i m iłą  
żonę i ś lic zn e  d z iec i, ż y c ie  j t s t  m i 
m iłe " .

K ie d y  d z ien n ik a rz  za p y ta ł s ;ę. 
kto w ła ś c iw ie  le c ia ł ra zem  z  po­
ru czn ik iem , to  n ie  o trzy m a ł lia to 
p y ta n ie  od p ow ied z i. N a tom iast

por. C zarkow sk i w y ja śn ił,  ze  w y  
padek  w y d a rz y ł s ię  w  pob liżu  gra. 
m cy  h is zp ań sk ie j, p on iew a ż  n ie 
ch c ia ł on le c ieć  nad pełnem  m o­
rzem  do P o r tu g a lj i .  W  p ew n e j 
c h w ili  w  c zas ie  lotu  nad m orzem  
jed en  z s iln ik ó w  zaczą ł m ocno 
„n a w a la ć "  i  trzeb a  by ło  za w ró c ić  
do brzegu  fra n cu sk iego . P o  w y ­
szukan iu  lo in u k a  tu ry s ty c zn ego  
lądow an o  na n iem  i w ó w cza s  na­
stąp ił ka.potaż. U szk od z.ło  się 
p od w ozie  i dw a śm ig ła . P o r . C za r  
kow sk l n ie  w y ja ś n ił na tom iast, 
ja k  w y o b ra ża ł sob ’ e p rz e lo t  do 
P o r tu g a lj i  nad H is zp a n ją  p ó łn oc ­
ną, g d z ie  w ła śn ie  r o z g ry w a ją  s ię  
k rw a w e  w a lk i i g d z ie , d z iw n ym  
zb ieg iem  ok o liczn ośc i, zn a jd u je  
s ię  w  B u rgos  s iedz iba  rządu  p ow ­
s tań czego .

C a łe j te j  ro zm ow ie , ja k  p odk re­
ś la  d z ien n ik a rz  k rakow sk i, tow r 
rzy s zy ł uśm m ch, ta jem n ic zy  u- 
śm iech, k tó ry  p o ja w ia ł s ię  na 
tw a rzy  p ilo ta , k ied y  od p ow ia d a ! 
na p y tan ia .

B ezpośred n io  z K ra k o w a  por. 
C zarkow sk i, k tó ry  n ie  odn iósł w  
k a ta s tro f ie  żadn ych  o b ra żeń  od­
je c h a ł do F '*znaiua, d<n r o d z in ^

Szczegółowe sprawozdańe zlożyl dyr. 
W. Kawa-Grabowiecki. W  roku bu­
dżetowym 1035-36 wojewódzkie biuro 
rozporządzało kwotą 6,470.600 zł., 
którą wydatkowano na zatrudnienie 
bezrobotnych.

Na robotach powyższych najwyższe 
napięć,e stanu zatrudnień,a osiągnęło 
liczbę 14.319 osob,

W roku budżetowym 1936-37 woje- 
wodzn :e biuro na zatrudmen.e bezro­
botnych dysponuje nwotą 4,741.006 zł., 
z której prze. naczono na: inwestycje 
m ast zł. 2,701.600, roboty drogowe 
(państwowe i samorządowej zl 
1,098.400, robuty meljoracyjne i w o­
dne zi. 7 74 000, oudowle puoliczne zl. 
177.000.

liośc robotników, zatrudnionych na 
tych robotach, wyniosła w miesiącu 
lipcu r. b_ 17.614 osób.

U gJna liczba robotników, zabezp.e 
czonych na u'ypadek bezrobocia, w y ­
nosiła w ubiegłym roku 34.459 osób, 
zas w  roku bieżącym 45.2d7 osób.

W ojewoda podkreślił konieczność 
uaktywnienia działalności rady wo,- 
w ojzk icj iunduszu pracy, a w szcze­
gólność komitetów lokalnych przez 
zaangażowanie czynnika społecznego 
w drodze kooptacp do komitetów lo­
kalnych najbardziej aktywnych jedno­
stek sposroa m.ejscowego społeczeń­
stwa.

I<ada wyłoniła komisję zbiórkową 
zadanym której będzie zorganizowa­
nie w terenie zbiórki oiiar w naturze i 
gotówce na pomoc doraźną dla bezro 
bornych i  ich rodzin w związku ze 
zbliżającym się okresem zimowym

Czas odnow ić 
p r e n u m e r a t ę  

na m. wrzesień

szan ta i a re sz tow a n ia  m a n ife s tu ­
ją cych . A re sz to w a n o  p rzytem , 
ja k  zw yk le  w  tak ich  w ypadkach , 
ró w n ież  osoby, k tó re  zn a la z ły  s ię  
w tłu m ie  p rzyp ad k ow o , k ie ru ją c  
s ię  często  fa k tem  n oszen ia  czap ­
ki a k ad em ick ie j.

M . in, zo s ta li a re sz tow a n i stu­
d en c i: A n to n i S iko rsk i, L u d w ik  
K o z io ł, M a r ja n  K abzińskr i Jan 
K rzy ża n ow sk i. S tan ę li on i p rz td  
t. zw . sądem  starośc iń sk im , k tó ry  
skazał ich  na kary  7 dni aresztu , 
od c zego  o d w o ła li s ię  do sądu o- 
k ręgow ego .

W czo ra j w y d z ia ł IV  karn o - ad i 
m in is tra c y jn y  Sądu O k rę g o w e g o ,1 
ro zp ozn a w szy  sp raw ę pod p r z e - 1 
w odn ie tw em  sęd z iego  W ile c k ie ­
go, uznał w in ę  K o z io ła  i K ab ziń - 
sk iego  za n ieu dow odn ion ą , w o ­
bec c zego  ca łk ow ic ie  ich  u n iew in  
n ił, n a tom iast S ikorsk iem u  pod ­
w yższy ł ka rę  do jed n ego  m ies ią ca  
aresztu , s tw ie rd za ją c , że zezn a ­
n ia  św iad k ów  d ow io d ły  udzia łu  
je g o  w  m a n ife s ta c ja ch .

O brońca  u n iew in n ion ych  w y ro  
kiern sąnu oskarżonych , adw . Ja­
nusz P o ra j - B ie rn a ck i, udow od­
n ił w  p rzem ów ien iu  ob roń czem , 
że  oba j oskarżen i p rzyp ad k ow o  
jed yn ie  zn a le ź li s ię  w  pob liżu  ma 
n ife s tu ją c e j g ru p y .
“ "S k ła d a ją cy  w  te j sp ra w ie  ze­
zn an ia  św iad ek  n a rodow ośc i ży ­
d ow sk ie j, Sa lom on  Żych liń sk i, o- 
św ia d czy l, iż  jed en  ze skazanych , 
K rzy ża n ow sk i, w  czas ie  a re sz to ­
w an ia , u sku teczn ion ego  na pod ­
s ta w ie  d on ies ien ia  Ż ych lin sk iego , 
ozn a jm ił mu, że mu z ło ży  w izy tę . 
P rok . R oszkow sk i, u zn a jąc  to po­
w ied zen ie  za  noszące znairJona 
p rzes tępstw a , n akaza ł n ie zw ło c z ­
ne a resz tow a n ie  na sa li sąd ow e j 
K rzy ża n o w sk ie g o , k tó ry  bezpo­
śred n io  udzia łu  w  p ro ces ie  n ie  
bra ł, p on iew a ż  zrzek ł s ię  od w o ła ­
nia od w yroku  sądu s ta rośc iń ­

sk iego .

P on a d to  p ro k u ra to r  za p o w ie ­
d z ia ł w n ie s ien ie  p rzec iw k o  g łó w ­
nem u oskarżonem u, S :korsk iem u, 
n o w ego  aktu osk a rżen ia  z art. 
263 k. k., m ów iącego  o o d p ow ie ­
d z ia ln ośc i za n is zczen ie  cu dzego  
m ien ia . C hodzi tu o w y b ija n ie  

szyb w ys ta w o w ych .

p rzez  ludność polską, n ie  ma do­
s ta teczn ego  ąuantum  (40 d z ie c i),  
w ym a gan ego  do za ło żen ia  pu­
b lic zn e j s z k o ły . p ow szech n e j a 
duże o d le g ło ś c i p rzy  rządk iem  
za lu dn ien iu , s p ła w ia ją , że u czę­
szczan ie  d z iec i do szko ły  je s t  cza 
sam i f iz y c z n ą  n iem o ż liw o śc ią  
S tan  tak i je s t  n a tu ra ln ie  szk od li­
w y  i b ezw aru n kow o n a leża łob y  

w  te j sp ra w ie  zas tosow ać  t  zw . 
k lau zu lę  w sch odn ią , k tó ra  um oż­
liw iła b y  p rzy  m n ie js ze j od w y ­
m aga n ego  quantum  ilo ś c i d z iec i 
p ow staw an ie  szkół, cnoćby w  
skrom nych n aw et n ie  zu pełn ie  
dostosow an ych  dc p o trzeb  szk o l­
nych p om ieszczen iach  Stan  d z i­
s ie js zy  je s t  fa ta ln y , na ziem iach  
w sch odn ich  1 m usi ja k n a jp rę d ze j 
pow stać g ęs ta  s ieć  po lsk ich  
szkół, k tóre  Dy s ta n ow iły  p r z e c iw ­
w a g ę  za rów n o  d la  szkół m n ie j­
szośc iow ych , jak i d la  p ro p aga n ­
dy naszego  w sch odn iego  sąsiada.

W y tę żo n ą  d z ia ła ln ość  w  tym  kie* 
runku ro z w ija  T o w a rzy s tw o  po­
p ie ra n ia  bu dow y szkól p ow szech ­
nych  i P o lsk a  M a c ie rz  Szko lna , 
u trzym u jąca  na P o le s iu  66 szkół 
p ow szech n ych  i 4 z a w o d o w o  P o ­
m im o to  sy tu a c ja  p oga rsza  się  z 
roku  na rok.

Jako p rzyk ład  o fia rn o ś c i pu­
b lic zn e j na s zk o ln ic tw o  na zie-' 
m iach  w sch odn ich  p rz y to c zy ć  n a­
le ży  p iękną in ic ja ty w ę  p ra co w ­
n ików  polsk ich  l in j i  lo tn ic zych  
„ L o t " .  P o s ta n o w ili oni opoda tko­
w ać się w  w ysok ośc i 1 p roc . sw o­
ich  zarobków  i zeb ra n e  tą  d ro gą  
fu n du sze  _ p rzezn a czy ć  na u tr zy ­
m an ie  je a n e j ze szkół p ow szech ­
nych na n a jd a le j w ysu n ię ty ch  
w schodn ich  ru b ieżach  R zec zyp o s ­
p o lite j.  U trzym a n ą  p rzez  p ra co w ­
n ików  „ L o t u "  szkołą  je s t  szkoła  
w  B udkach  W o jtk ie w ick ic h , w  
pow . sto liń sk im .

n o w a  i  daw na o rto g ra fia
w  podręcznikach szkolnych

W ła d ze  szkolne w y d a ły  Jnstruk 
c ję  w  sp ra w ie  s tosow an ia  n ow e j 
o r to g r a f j i  w  p od ręczn ik ach  szk o l­
nych. W e d łu g  te j  in s tru k c ji no­
w a  o r to g r a f ja  w p row a d zo n a  bę­
d zie  z początk iem  roku szk o ln ego  
1936— 37 w  p od ręczn ik ach  d la 
k las  3 i 4 szkół p ow szech n ych  
p ie rw szego  stopn ia o raz  d la  k la ­
sy 6 szkół pow szech n ych  d ru g ie ­
go stopn ia . N ow a  o r to g r a f ja  w p ro  
w adzon a  zo s ta je  nadto w  p od ręcz 
n ikach  do nauki r e l ig j i  rzym sko­
k a to lick ie j d la  k lasy Z szkół pow  
szcchnych  t iz e c ie g o  s topn ia  oraz 
d la k la sy  1 g im n azju m . W szy s t­
kie te  p od ręczn ik i zn a jd ą  się  w  
użytku szko ln ym  z począ tk iem  
n adch odzącego  roku szkoln ego.

W szy s tk ie  p od ręczn ik i" i w y ­
d a w n ic tw a , k tó re  b ęoą  z a tw ie r ­
dzone do użytku  szk o ln ego  po 
dniu  1 w rześn ia  r. b. m uszą być

p isane w ed łu g  n o w e j o r t o g r a f j i .
D aw n a  o r to g r a f ja  m oże  b yć  

nada l stosow ana w  n ow ych  na­
k ładach  pod ręczn ik ów , k tóre  zo ­
s ta ły  d ozw o lon e  do użytku  szk o l­
nego p rzed  dniem  1 wry.t.snia r. 
b. aż do u p ływ u  okresu  d ozw o le ­
nia dan ego  p od ręczn ika . P rz ep is  
ten  nie d o ty c zy  p od ręczn ik ów  do 
nauki o r t o g r a f j i .  N o w e  n ak łady  
k s iążek  p om ocn iczych  i k s iążek  
do c zy ta n ia  d la  m łod zieży , za ­
tw ie rd zon ych  do u żytku  szko ln e­
go p rzed  dn iem  1 w rześn ia  1936, 
m ogą  b yć  dru kow ane w ed łu u  
d aw n ej o r t o g r a f j i  do dnia 1 
w rześn ia  1910.

W sze lk ie  k s iążk i i w y d a w n i­
c tw a  szkolne, zn a jd u ją c e  się w  
b ib ljo tek a ch  szkoln ych , trmgą Dez 
w zg lęd u  na o r to g r a f ję  pozosta ­
w ać  w  użytku  szko ln ym  aż  do 
zupełnego zn iszczen ia .

MnWOiĆ wojewodów
w  Msłupotece w schodniej

.W szyscy tr z e j w o jew o d o w ie  
w sch odn io  - m a łop o lscy  w ykazu ­
ją  w  os ta tn ich  ty go d n ia ch  w ie lk ą  
ru ch liw ość . Sam och ody w o je ­
w ódzk ie  k u rsu ją  po co ra z  to in ­
nych  oko lica ch , w o jew o d o w ie  
p rz ep ro w a d za ją  doraźn e k on tro ­
le  i lu s tra c je  s ta ros tw  ora z  ró ż ­
n ych  u rzęd ów  p ań stw ow ych .

W yd a w a n e  tu ów d z ie  p rzez  
w o jew o d ó w  za rząd zen ia  o ra z  o- 
b aw a  n iesp od z iew a n e j k o n tro li 
w p łyn ę ły  na u sp raw n ien ie  u rzę­
d ow an ia  i  na w ła ś c iw s ze  tra k to ­
w a n ie  ob yw a te l" w u rzędach .

Zmuszanie
do pracy w  n ied zie lą

ŁÓ D Ź , 19 8, W  fa b ry c e  „D y k ­
ta "  w  Z g ie rzu  p an u ją  a n o m a ln e  
stosunki, je ż e l i  chodz i o w arunki 
p racy  robu tn ików . D y rek c ja  f a ­
b ryk i zm usza rob o tn ik ów  - ch rze ­
ś c ijan  do p ra cy  w  n ied z ie le  5 dnie 
św ią teczn e. W  w yp ad kach  zaś, 
gdy  rob o tn icy  n ie  chcą w  św ię ta  
p ra cow ać , g ro z i im s ię  w y d a le ­
niem  z p racy . Znane są ró w n ież  
w yp ad k i, że p rzed  ew en tu a ln ą  
k on tro lą  d yrek c ja  zm usza ła  r 
b o tn ików  do u k ryc ia  się .

Proces o spsdek górniczy
toczy s?ą od 25 lat na Śląsku

K A T O W IC E , 20. 8. D o szeregu  
p ro eeso w  spadkow ych  na podsta ­
w ie  s ta rych  p ra w  g ó rn ic zy ch  na 
k ląsku  n a leży  m. in. p roces  spad­
k ob ie rcó w  kopa ln i w ę g la  „N o w a  
J a d w ig a " . S pór spadkow y to czy  
s ię  ju ż  oddaw n a  i p ow s ta ł je s z ­
cze za czasów  zab o rczych  około 
25 la t  tem u.

P o  p rze jś c iu  k ilku  in s ta n cy j 
sp raw a  op a rła  s ię  o sąd w  L ip ­
sku, g d z .e  jedn ak , ja k  s łychać, 
sp ór spadkow y zo s ta ł za w ies zo ­
ny. P o n i.;w a z  sporna kop a ln ia  
zn a jd u je  s ię  na te ren ie  po lsk ipgo  
G órnego Ś ląska, sąd n iem ieck i u- 
zn a ł s ię  n iew ła ś c iw y m  do rozp a ­
tryw a n ia  sk a rg i i  p rzek a za ł ją  
sądom  po lsk im .

N a jw ię c e j  spadkob ierców  za­
m ieszk u je  w  C h orzo w ie  i w  pow  
św ię toch ło w ick im , gd z ie , jak  nam

donoszą, u tw o rzy ł s ię  k om ite t, 
K tórego  zadan iem  je s t  d a lsze  p ro  
w ad zen ie  sk a rg i o  w y p ła tę  n a leży  
tego  spadku po w ła ś c ic ie lu  kop. 
„N ow a, J a d w ig a " .  O s ta teczn e  za­
koń czen ie  sporu  o w y p ła tę  o lb r zy  
m i ;go spadku budzi w śród  m ie j­
s cow ego  sp o łeczeń s tw a  w ie lk ie  
za in te resow a n ie .

Utoną? w Dryświatach
porucznik z  W ilna

W IL N O ,  19. 8. W  dniu  17 b. m , 
p o ru czn ik  Jan  P o c ie c h in  z W iln a , 
b a w ią cy  w T y lż y ,  w y b ra ł się z żo ­
ną i córką  k a ja k iem  ża g lo w ym  
na je z io ro  D ry św ia ty . W  p ew n e j 
c h w ili  k a jak  p rz ew ró c ił s ię  i wszy; 
sc-y w p a d li do w odjn  Poc iech in o - 
w ą  i je j  córkę w y ra to w a n o , n a to ­
m ias t poru czn ik  utonął. Z w łok i 
zn a le z ion o  w  dniu  18 b. m.

Warszawska oieSda pieniężna
D ew izj : Holandja 361.00; Berlin 

(sp. 213.08, k. 212.92); Bruksela
oo.iO; Gdańsk (sp. lOO.zu, k. 99.89); 
Kopenhaga (sp. 110.74, k. l ib . iu ) )
U eis.ngior s (sp. 11.82, k. 11,76);
Londyn 26.76; N ow y Jork 5.31%; Ń. 
Jork (kabel) 5.3i i  pięć ósmych; 
Oslo (sp. 134.78, k. 184.12); Paryż 
34.99%; P raga  21.96; Stocichołm 
137.95; Zurycn 173.25; W iedeń (sp. 
99.29, k. 98.80); Montreal (sp. 
5.31%, k. 5 .29% ); Medjoian (sp.
42.00, k. 11.80); M arka niemiecka 
srebrna (sp. 149.00, k. 144.00).

Pap iery procentowe; 7 proc. poż. 
stabil. 49.00 (odcinki po 500 doi ) 
50.00 (w  proc.); 3 proc. poż. prem. 
;nwest. 1 em. 64.00; II em. 62.75; 
3 proc poż. prem. inwest. serjowa i 
em. 78.50— 79.00; 4 proc. państw,
poż. prem. dolar. 48.00; 5 proc. poż. 
konwersyjna 46.75; 8 proc. L. Z. K o ­
mun. BGK. 94.00 vw p roc.); 8 proc. 
oblig, Komun. BGK. 94.00; 7 .proc. 
L. Z, Komun. BGK, 83.25;, 7 proc.
"b lig. Komun. BGK. 83.25; 8 proc. 
L. Z. Banku Roln. 94.00; 7 proc. L. 
Z. Banku Koln. 83.25; 6,5 proc. L. Z. 
Komun. BGK. 81.00, 5,5 proc. oblig. 
Roman. BGK. 81.00; 4,5 pro„. L. Z. 
ziemskie serja V  45,50; 5 proc. L . Z. 
m. W arszaw y (1983 r .) 53.00— 53.25; 
5 proc. L. Z. m. P iotrkowa 45.00; 5
proc. L. Z. m. Siedlec (1933 r .) 29.00.

A k c je : B. Polski 97.00--96.00;
Puls 75.50; Lilpop 12.75; Ostrowiec 
30.00; Starachowice 33.00.

Tendencja dla dewiz słaba, poży­
czek państwowych przeważnie moc­
niejsza, listów zastawnych niejedno-

w  dniu 19 s ierpn ia
tach prywatnych 4 proc, po i. konsw 
lidacyjna 43.00— 43,38. Pozyczk i do­
larowe w  obrotach prywatnych: 8
proc. poż. z r. 1925 (Lnlloncrwska) 
60.75; 7 proc. poż. m. W arsz. (M a g i­
s trat) 53.00.

GiEŁDA ZBOfOW A
Notowano za 100 kg :
Pszenica 'ednolita 21.30-—22, zbie­

rana 2i — 21 50, żyto I-szy stand. 
14 _  14.25, li-g i stand. 13-75 —  J4, 
I— A stano. i4.25 —  14-50,owies 1 st. 
14-50 _  15, 1-A st. 15 — 15 25, II 
14 _  14.50, jęczmień b 'owarny l£ —19 
gat. I-szy  16.77 —  17-50, gat. II gi 
16-25 —  16-50, 111-ci 16 —  16-25, groch 
polny 17 —  ] 8, Victoria 26 -- 28, 
iubin niebieski 11.50 —  12, źolty 14.5u 
—  15, rzepak zim owy 34 —  35, rzepik 
zimowy 34 — 35, koniczyna biała su­
rowa , j  — 80, biała bez kanianki o 
czystości 97 proc. 90 — 110, mąka 
pszenna gat. 1-szy wyciągowa 3o —  
38, mąita pszenna gat. I A 34 —  36, 
gat. I B 53—34, gat. I-C. 32 - 33, gal, 
i D 31—32, gat. li A  30— 31, gat 11-B 
28 -  30, Kat. 11 D 25 — 25, gat. I I P  
24 —  25 gat. I I-O 28 — 24, maka 
pszenna pastewna 16 —  17, mąka 
żytnia gat. 1 wyciągowa 2350 —  24-50 
gat 1-azy di 50% 23-50 —  24 50, gat.
1 szy do 65% 22.50 -  23-50, gaf, U gi 
13 _  J850. razowa 18 — 18-fiO. DO-j 
ślednia 13  — 13.50, otręby pBzenna 
grube u _  11 5O, średnie 10 — 10 50. 
miałkie 10 — 10-50, żytnie 9 — 9.50,

lita, dla akcyj mocniejsza. W obro- kuchy 1 lane 16-25 —  IÓ.75, rzepaku-


